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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W dniu wczorajszym w  koście le  archi-katedralnym i m e ­

tropolitalnym św. Jana, licznie zebrani artyści wykonali pod  
dyrekcją p. S łoczyńskiego Mszę św .  J. N. Hernia Ave Marie, 
Ś. p. Józefa Elsnera.

—  Uada administracyjna Królestwa postanowiła: Stani­
sław  Mierzejewski, urodzony w gub. Płockićj , który w roku 
< 8 4 8  za w ydalen ie  się sam ow olne z krają, oddany do s łuż­
b y  wojskowćj, w drodze jednak do miejsca przeznaczenia  
na Kaukaz, zbiegł  za granicę i tam okazał n ieprzychylne  za­
miary dla rządu, uznany jest  za w ygnańca,  ulega karze kon­
fiskaty majątku, bądź juz zasekwestrowanego, bądź następnie  
jeszcze  wykryć się m ogącego ,  a to w ed le  prawideł postano­
w ien iem  z dnia 2 (< i)  Kwietnia < 8 3 5  r. wskazanych.

-— Rada administracyjna mianowała księdza Felixa Mo- 
tylińskiego, kanonika katedry Płockićj i sę dz ieg o  Surrogate  
konsvstorza, proboszczem  kościoła parafialnego w e  w si Or-  
szym ow ie  w  gub. Płockićj.

—  Dyrekcja drogi ielaznćj W arszawsko-W iedeńskiej  za­
wiadamia, że  z powodu zaprowadzić s ię  mającćj od dnia 8 
(20 )  b. m. i r. zmiany w  rozkładzie jazdy na C. K. w s c h o -  
dnićj Austrjackiej drodze zelaznćj; b ieg  pociągów  na tutej-  
szćj kolei u legnie od U goż  dnia od p o w ied n im  zmianom, a 
m ianow ic ie :  ł )  pociągi odchodzić będą z Warszawy o g o ­
dzinie 7  i pół rano o s o b o w o - t o w a r o w y  do Granicy i Ł ow i­
cza; o godzinie <2ćj i pól  po południu o so b o w o - to w a r o w y  
do Łowicza; o godzinie 4ój po południu o so b o w y  (sznelcug)  
do Granicy i Łowicza; 2 ) pociąg i  przychodzić będą o g o ­
dzinie 9ój minut 5 0  rario o so b o w o  -  tow arow y z Łowicza; o 
godzinie 5 min. 2 0  po południu  o s o b o w o -to w a r o w y  z Gra­
nicy i Łowicza; o godzinie lOćj i p ó ł  wieczór oso b o w y  
(sznelcug) z Granicy i Łowicza.

Korrespomlencja Kroniki.
Wroclaw 12 Sierpnia.

Rozmaite dzienniki ciesz;) publiczność wiadom o­
ściami o obfitych żniwach, obiecują znaczne zniże­
nie ceny zboża: ci jednak co nie mają pszenicy na 
sprzedaż, ani frymarezą na kursach towarem, k tó ­
rego przedający nie widział, a kupujący nie ma 
pretensji odebrać, wszyscy są skłonni sądzić o 
tej ogólnej pomyślności, po bułkach co im do ka­
w y dają, a te zawsze są małe. Policyjnie łatwo się 
to tłum aczy; piekarze spotrzebować muszą d ro­
go za k u p io n ą m ą k ę ^ ^ o n su m e n c ije d n a k ^ ^ z u l^

WSPOMNIENIA I PAMIĘTNIKI 
Józefa Kulikowskiego

PR Z E J R Z A N E .  U P O R Z Ą D K O W A N E .  O B JA Ś N IE N IA M I O P A ­
T R Z O N E  I W Y D A N E

przez
Juljana Bartoszewicza.

Tom  I.
(Ciąg dalszy).

Pierwsze wezwanie marszałka było, aby przy­
stąpiono do wyboru pięciu asesorów, którzy 
strzegli głosów  na wybór urzędników. Gdy w e­
zwano ich do wykonania przysięgi, wciągnęli i 
otnie malca do siebie jako niby kolegę, przez 
SZf»cunek osobisty dla m ego ojca, który naten­
czas prezydował w komisji cywilno-wojskowej, 
1 P°driieśli mi także rękę i dwa palce do wyko­
nania przysięgi, lecz mój ojciec to spostrzegłszy, 
podziękował spółbraciom za względy; które mu 
okazali w małoletnim synu, i rękę kazał mi o- 
puścić. Przysiągłszy jednak asesorowie, zajęli 
miejsce swoje i innie z sobą też wzięli. B ył stół 
osobny asesorski, zasiedli koło niego i mnie po-

w dziennych w ydatkach na każde podniesienie się 
ceDy, równie z biednym wyrobnikiem, z upragnie­
niem większego chleba w yglądają. Nie jest to rzecz 
łatw a pisać sprawozdania o urodzajach. Gospo­
darze rzadko przedstaw iają rzeczy tak jak  są rze­
czywiście. Jednym  się nigdy nie rodzi. iiPrawda, 
mówią, oziminy są piękne, ale groch mszyce zja­
dły, ale &.» D rudzy znów tak szczęśliwie położe­
ni, zawsze nadzwyczajne m ają plony, choć sąsie- 
dzi innego są zdania. W ierz każdemu ale zobacz 
sam. P rzypadkow o w ostatnich dwóch miesiącach 
wiele przejechałem kraju; nie wdając się w szcze­
gółowe opisy, oddam wrażenia jakich doznałem. 
Poznańskie w ogóle zebrało żyta obficie, jak  da­
wno nie pamiętają, zwłaszcza tam gdzie jest wyż­
sza kultura. Zacytuję jedno lepiej mi znajome miej­
sce. Zyto siane na gruncie klassy trzeciej, naw ie­
zione kościami mielonemi, nasyconemi kwasem 
siarczanyin i doprowadzonemi do właściwej fer­
mentacji, wydało sprzęt, k tóry  po omłóceniu pró­
by, szesnaście ziarn wydać obiecuje. D la wiado­
mości mniej z gospodarswem wiejskim obeznanych, 
objaśnię jak  się robi próba omłotu. Od każdej ko­
py  na warsztę zrzuconej, odkłada się jeden sno­
pek. W ym łot tychże snopków rozmnożony przez 
sześćdziesiąt, wykaże ilość spodziewanego ziarna. 
W racając do sprzętu w Poznańskiem, pszenica po 
części na wiosnę poorana, miejscami mietły ma dużo; 
jarzyny  choć nie bogate, jednak zachody rólnikawy- 
nagrodzą. W  Kujaw ach i na ziemi Chełmińskiej, nie 
ti zeba wyjeżdżać w pole, żeby się o sprzęcie dowie­
dzie; urodzaje w tym roku dotrzym ają kroku z re­
putacji rolnika. N atura chciała oddaćhołd  pilności 
i znajomościom. Zbliżając się ku Kaliszowi w y­
gląda w polu trochę ponuro, ale też od wiosny 
wcale deszcz nie padał, nie dziwota więc, że ja rzy ­
ny i kartofle zaschły. Nie wspominam nic o rze­
paku. Nieszczęśliwa to dla średnich gospodarstw  
roślina, je s t to ponęta dla tych co chcą przyszło­
roczne dochody na św. Jan antycypow ać, zwy­
kle a bardziej jeszcze w tym roku zawiedzeni ■/.o- 
stają; przeszłej jesieni bez porównania więcej go 
siano i tylko zmarnowanie pracy, a co gorsza na-
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sadzili. Na tym  stole stał piękny blaszany wa­
zon lakierowany, w połow ie biały, w połowie 
czarny, do obydwóch tych kolorów z góry, by­
ły  otwory w formie czasz biało i czarno poma­
lowane^ odpowiednio kolorom swoim spodnim. 
U dołu były dwie szufladki, jedna w kolorze 
białym druga w czarnym, wymalowane, suknem 
zielonem w ybite, biały kolor był obieralnym, 
na półmisku leżały białe gałki toczone z drze­
wa. Przystępujący do wotowania otrzymywał 
gałkę od asesora. Cały ten stół z wazonem, był 
zasłonięty parawanem, nie był widzialnym pu­
bliczności, asesorowie tak zaś siedzieli, że wi­
dzieli ich wszyscy.

Gdy m arszałek zażądał kandydatów  na urzę­
dy, obyw atele z pom iędzy siebie zapraszali te ­
go i owego, każdy  w edług sw ojego życzenia. 
P o  wyborze kandydatów  i uform ow aniu listy, 
przystąpiono przez głosow anie do. w yboru sa ­
m ych urzędników7, k tó rych  stanow iła już wię­
kszość, bo praw o nowo ustanow ione na sejm ie, 
zabroniło w yborów , jak dawniej pochodzących 
z jednom yślnego okrzyku głosów. Naprzód więc 
obrano posłów na sejm  przypadający  w G ro­
dnie, potym  na deputatów  do try b u n a łu  p io tr­
kow skiego i lubelskiego, następnie do sądów  
granicznych podkom orskich, takoż do sądów

Łatwość podróżowania przeniosła mnie ztamtąd 
szybkim polotem do Galicji. Nie zawsze jednak 
podróż koleją żelazną prędko się odbywa. Górno- 
Szlązka kolej odznacza się porządkiem, zwłaszcza 
nie zwykłym zapasem wagonów i lokomotyw, to 
też akcje trzysta za sto płacą. Ale to cała bieda 
dostać się do ciasnych wagonów krakowskich i 
wlec się jak  mnie się zdarzyło 12 godzin zeSzcza- 
kow y do Krakowa. Na wszystko je s t racja, zaspo­
koił mnie jeden  urzędnik, zaręczając, że w dyrek- 
cji maj4  bO niższych i wyższych radców, kanceli­
stów i t. p. i korrespondencja z jednego wydziału 
do drugiego idzie za numerem i ja k  najakuratniej. 
Z K rakowa do Dembiey, widać, że zakrojono na 
daleko ciągnąć się mającą rozległość, wagony w y­
godne i właściwa regularność. Kto nie ma szczę­
ścia jechać dalej Cesarskim gościńcem, zmuszony 
odkrytą bryczką po krętych, często piasczystych 
drogach, szukać żywności lub noclegu w brudnych 
na pól spustoszonych żydowskich karczm ach. 
Droga z Dembiey do Sandomierza przechodzi przez 
Tarnow ski cyrkuł. Stosunki między dziedzica­
mi a włościanami, zaczynają wchodzić w dawny 
tryb  wzajemnego zaufania. Tak zwana pańszczy­
zna jak  wiadomo od kilku latzupełnie ustała. N a­
jemnicy, o których jeszcze w roku zeszłym było 
trudno, licznie się gromadzą, żniwa były prawie 
ukończone, płacono od kosy złoty reński szejne 
czyli złoty jeden groszy ośmnaście, a do sierpa od 
dwudziestu ośm groszy do trzydziestu dwóch. Je­
śli stosunki się ustalą i ceny najmu utrzymają, 
gospodarstwa, co widocznie upadać zaczynały pod­
niosą się i tak być powinno, bo Galicja jest kraj 
ludny, a naw et jak  się zdaje nie je s t w stanie za ­
trudnić wszystkich rąk  zatrudnienia potrzebują­
cych, owszem wielu szuka za granicą zarobku pod 
nazwiskiem górali do kosy, abandosów  do żniwa. 
Napływ  obcych robotników zabezpiecza całemu 
Sandomierskiemu sprzątnięcie w czasie właściwym. 
Tem więcej w tym roku tego potrzeba, bo wszel­
kiego rodzaju zboża pięknie w polu stoją.

Mówiąc o żniwach niemożna pominąć upragnie­
nia z jakiem w całym kraju czytają w gazetach
warszawskich opisy prób ro bionych żniwiarką 
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ziemskich spraw cywilnych i kryminalnych, na- 
koniec przystąpiono do wyboru komisarz)7 cy- 
wilno-wojskowych. Tym zaś porządkiem woto- 
wano. Głosujący po wezwaniu przez czytające­
go listę obywateli zebranych, przystępował do 
stołu asesorskiego i otrzymywał od prezydują- 
cego gałkę jedną widzialną przez całą publicz­
ność, usuwał się potem za parawan i w oczach 
tylko asesorów, gałki w wazon czarny lub biały 
podług sw ego własnego przekonania wrzucał.

Dawniej b yły  tylko znajome dwa gatunki wo­
towania, pierwszy wotów głośnych, drugie se ­
kretnych. Głośne były zbyt mozolne i przykre 
dla wotującego, bo niejednokrotnie dawały po­
wód do wiecznych nieprzyjaźni pomiędzy współ 
obywatelami, lub okrywały wstydem i hańbą, 
jeżeli wotujący w obliczu całej publiczności, dla 
własnego interesu, pochlebstwa lub lękliwości, 
rozminął się ze swojern sumiennem przekona­
niem. Drugi rodzaj sekretnych wotów, nieraz 
bywał posługą intryg, które względu nie miały 
na niczyje przekonanie i sumienność. Ten zaś 
nowy dobrze obmyślany środek wotowania wu- 
bliczu przysięgłych asesorów i sumiennie obo­
wiązanych do zachowania wiecznego sekretu, 
niekompromitował wotującego, swobodnie roz­
rządzającego swem przekonaniem, w obecności



tak  krajow ą jak  i amerykańską. £)d kilku lat do­
noszą w dziennikach o próbie, ale zawsze jakoś ku 
końcowi żniw robionej, ale nie słychać nigdy, że­
by krescencja całkowita jakiego folwarku sprzą­
tniętą została, nie można zatem żadnej rachunkom 
wej konsekwencji ustanowić. W  gospodarstw ach 
dobrze urządzonych, żniwa są chwilą gdzie w ła­
ściciel nim siewy nadejdą, korzystać może ze swo­
bodnej chwili czasu, żeby do wód pojechać. Sza­
cunek raz na zawsze ustanowiony, wiele od sko­
szenia i związania zboża na morgę się płaci, rozru- 
ca od razu na polach różne partje kosiarzy z żo­
nami i dziećmi, urzędnik tylko dozoruje, żeby po­
rządnie sprzątali, a przy wozach odwodnych je ­
dnym na polu, drugim w stodole, fornal dziennie 
k op  dwadzieścia i pięć zwieść powinien. K ontrola 
zatem łatw a i najtroskliwszy gospodarz nie ma nic 
więcej do roboty jak  zastosować się do powietrza. 
Nie przesądzam bynajmniej działania żniwiarek, 
bo nie widziałem ich w praktycznym użyciu, zw ra­
cam tylko uwagę, że czy żniwiarką czy kosą a na­
w et sierpem, prędkość sprzętu zależy od spręży­
stego urządzenia i pilności gospodarza. Ale jak  
się spodziewać sprężystego urządzenia w kraju, 
gdzie w ystępują młodzi rutyniśoi i głoszą zalety' 
trzech - polowego gospodarstw a nad płodozmien- 
nem? Starym  rulynistom  podobne zdania można 
wybaczyć, ale młodym gospodarzom nigdy. Nie 
będę tu  wchodził w rozbiór zasad naukowo-rolui- 
czyćh, zostawiam to wielkiej liczbie znakomitych 
uczni wychodzących ze słusznie cenionego insty­
tu tu  W Marymoncie, dodam tylko, że zaprowadzo­
ny  płodozmian niejest bynajmniej ukończone dzie­
ło, coby już nic do myślenia nie pozostawiało, ale 
Owszem, żąda bardzo czujnego kierownika, k tóry­
by był w stanie utrzymać gospodarstwo na sto­
pie, jakiej coraz wznawiające się potrzeby, wym a­
gają. W  kraju naszym gdzie ziemia stosunkowo 
m ałą ma wartość, a kapitał obrotowy nader ko­
sztowny, naturalnie trzeba w nakładach być bar­
dzo oględnym. Nie należy jednak potępiać tego co 
w  sąsiednich narodach stało się koniecznością. 
G dyby młody rutynista  przypatrzył się pracow i­
tym rolnikom w Saxonji, przekonałby się, że zmu­
szeni wyciągnąć procent z roli zapłaconej trzy do 
czterech tysięcy złp. za chełmińską morgę, dobrze 
się muszą zastanowić jakie płody od ziemi żądać 
mają i nie spuszczają się na przodków rutynę, acz­
kolwiek i ta  miała swoje zalety.

W  tegorocznych podróżach moich zwiedziłem 
hrabstw o Glatz. Miła to dla rolnika pielgrzymka, 
nietyle się grunt dobrocią odznacza jak  staranną 
uprawą, to też urodzaje tam! daj Boże, żeby kraj 
nasz w najlepszej glebie mógł się takiemi cieszyć. 
Między wzórowemi odznacza się znakomitą wyż- 
szością,Ekeksdorff, własność hr. Magnis. Od bli­
sko pół wieku miałem sposobność zwiedzić to go­
spodarstwo i należycie oceniać postępy jakie ro ­
biło. W ów czas przedsiębierczy właściciel za po ­
rad ą  przyjaciela swego Falenberga zaprowadził 
płodozmian, k tóry  naturalnie w skutek okoliczno­
ści, rozmaitym podlegał zmianom, zawsze jednak  
je s t podstaw ą dzisiejszego zarządu i źródłem bo-

patrzących na wszystko asesorów, co jednak 
pobudzało wotującego do ściślejszego zachowa­
nia słuszności. Po odwotowaniu jednego kan­
dydata, asesorowie przystępowali do obliczenia 
głosów danych mu, jak wtedy mówiono, afir- 
inatywe inegatywe, i spisywali to wszystko pro­
tokół, w którym liczbę jednych i drugich zdań 
ogłaszali. Wpisywano liczbę głosów powtórnie 
w protokół przy marszałku będący i odczyty­
wano go w obec całej publiczności, z protokó­
łem  asesorskim. Tym sposobem postępowano 
z wyborem wszystkich urzędników.

Gdy się raz tylko zdarzyła równość wotów  
za jednym i drugim kandydatem, natenczas 
przystąpiono podług nowo ustanowionego pra­
wa, do rozstrzygnienia sporu, przez wyciągnie- 
nie losu na to, któren z dwóch ma być urzędni­
kiem. W tedy postawili mały stolik przed ze­
braną publicznością i na nim umieszczali wazon 
porcelanowy, w który wkładano dwie równej 
wielkości kartki, zwinięte przez asesorów. B yły  
na nich nazwiska kandydatów. Postawiono w te­
dy na stole dziecko, chłopczyka mającego lat 
trzy skończonych, pięknie ubranego w bieli, 
przepasanzgo szarfą błękitną i kazano mu w y­
ciągnąć jedną kartkę ze dwóch; asesorowie kart­
kę rozwijali i odczytywali głośno nazwisko kan-

gactwa sukcesorów. W idziałem tam rzepak, nb. 
w tym roku, gdzie wszędzie przepadł, na dw a ło­
kcie wysoki i tak równy; że jak  to mówią jabłko 
by kuluąć można. Pszenicę jakiej nigdy w Proszo- 
wskiem, Hrubieszowskiem ani nawet na Żuławach 
widzieć mi się nie zdarzyło, nie mniej wspaniałe 
buraki, jęczmień, kartofle; co za bydło! owce ró ­
wnie w yrosłe jak i cienką, a obfitą wełnę mające. 
W arto  tyle lat pracować żeby do tak wysokich 
dojść rezultatów. Zarządca nigdy nie zasnął nad 
raz ułożoną rotacją, dziś jeszcze pilnie pracuje, a 
równie skromny jak  zdolny opisywał mi gospo­
darstw o w Saxonji zwiedzał i cenił je  wiele wyżej 
jak  swoje.

Rolnictwo jes t to nauka tern trudniejsza, że wie­
le potrzeba wytraw ności do ocenienia co do miej­
scowości zastosować można, a przytem wymaga 
ciągłej pracy i ręką i głową. Ł.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
BBepesze Telegraficzni*.

L o n d y n  11 S i e r p n i a .  W iadomości z Ka- 
lifornji datowane ‘24 czerwca donoszą o rozwiąza­
niu komitetu bezpieczeństwa.

L o n d y n  12 S  i e r  p  n i a. W edług wiadomo­
ści nadeszłych z Ameryki, Guatemala, San Salva­
dor, H onduras i Costa Rica, w ystąpiły wspólnie 
przeciw W alkerowi.

P a r y ż  12 S  i  e r  p  n i a. Dzisiejszy Moniłeur 
donosi, że Cesarz przj7jm ow al wczoraj księcia 
Adalberta bawarskiego.

M a d r y t  9 S i e r p n i a .  Gazeta urzędowa o- 
głasza text postanowienia w przedmiocie wolnego 
handlu wewnątrz kraju, zbożem, mąką, owocami 
i towarami. Surowe kary  czekają każdego kto do­
puszcza się przekroczenia tego rozporządzenia.

C h a m  b e r y  7 S i e r p n i  a. Na wezwanie ar- 
cy-biskupa genueńskiego odbył się w tych dniach 
kongres biskupów Piemontu i Sabaudji, dla nara­
dzenia się jakiej drogi postępowania trzym ać się 
mają duchowni względem rządu piemonckiego. 
Biskup Orleanu był także obecny na tym kon­
gresie. {Pr. St. Anz.)

A N G L J A.
Londyn 9 Sierpnia. Ogłoszony świeżo raport o 

stanie armji, podaje, że w początku o s ta tn ie j  w o j­
ny etat spisany w ynosił 8,721 oficerów i 153,308 
żołnierzy, kiedy tymczasem w rzeczywistości by­
ło tylko 7,610 oficerów i 128,089 żołnierzy. Nie­
dobór ten powiększał się w miarę trw ania wojny 
i w dniu 1 kwietnia roku  bież. do zapełnienia kadr 
brakowało 1,820 oficerów i 42,270 żołnierzy.

'limes odwołując się do tych cyfr, zaleca rządo­
wi, aby starał się o wynalezienie środków, jakie- 
miby można powiększyć armję angielską. »Potrze- 
ba koniecznie, mówi on, wynaleźć sposoby zape­
wnienia naszej armji stałego przybytu; naturalnie 
nie można ani myślić o konskrypcji, naw et dla o- 
b rony kraju nie moglibyśmy z a c i ą g a ć  ludzi do 
wojska w brew ich woli, teinbardziej do garnizo­
nów w Indjach i kolonjach, musimy brać samych 
tylko ochotników. Ale jakim by sposobem zape-

dydata, który zrządzeniem losu został urzędni­
kiem. Jak dobrze pamiętam, tym chłopczykiem  
trzyletnim był podówczas w Chełmie Wydźga. 
Nie mogę tego upewnić, czy ten porządek sej­
mików był nową ustawą, czyli programatetn u- 
powszechnionym i przyjętym, to tylko co widzia­
łem  to podaje do wiadomości (18).

Gdy wybór był do połowy zakończony w tym  
pierwszym dniu, marszałek Kunicki solwował 
sesją na dzień następny i prawie wszystkich oby­
wateli sejmujących zaprosił na obiad z tańcami, 
do domu w dziedzińcu księży bazyljanów, w któ­
rych zwykle mieszkał ks. biskup ruski unicki. 
Zajęty był ten dom właśnie przez podkomorze­
go Kunickiego, bawiono się wesoło i długo w noc 
były toasta za króla, za sejmujące stany, za 
konstytucją, bez wiwatów i strzelania i trunek

(18)  Se jm  czte ro le tn i  w e  w szystk ich  e le k c jach  u r z ę d n i ­
ków, d e p u ta tó w ,  posłów ,  kom isarzy  i t .  d , zm ien i ł  c a łk o w i ­
cie p o rz ą d e k  i d a w n e  p r a w o  zw ycza jow e.  Było to wszystko 
m oże rządnie ,  8le wszystko  też bez  wyją tku  now e,  co r a z i ­
ło. S e jm  w y c h o d z i ł  ze zwykłój zasady, że w e w ła s n y c h  p r a ­
w a c h  zw ycz a jow ych  w szystko  złe i wszystko  zm ien ić  p o ­
trzeba .  Elekcje p rzez  w ięk szo ść  lubo z a le c a n e  przez  K o n a r ­
skiego i za sadne  w tenczas ,  by ły  p rzec ież  na sp o s ó b  a n g ie l ­
ski, a nie na polski (J. B.)

wuić dostateczne powodzenie werbunków. Roz­
poczęliśmy kampanję wschodnią nie mając rezerw, 
cała nasza armja była w polu i kiedy częśćjej s tra ­
ciliśmy, wszyscy sądzili, że cała potęga wojskowa 
Anglji została zniszczoną.

N a szczęście, dzięki wysileniom narodu i usta­
niu czynnej wojny, rząd zdołał przywrócić armję 
w nowych wymiarach. A lejakieźby było nasze 
położenie w obec trudności werbunku, gdyby po­
ra  chorób była się przedłużyła, lub gdyby walki 
pod Sebastopolem były bardziej mordercze? W ia- 
domern jest, że nie możemy liczyć na zaciąganie 
się ochotników, jeśli nie potrafimy służbę woj­
skową uczynić bardziej pociągającą. W  tym  k ra ­
ju  bogatym i przemysłowym, stopa zarobku robo­
tnika jes t bardzo wysoka, a najprostszy wieśniak 
wie, że daleko lepiej zarobić 3 szylingi będąc swo­
bodnym i u  siebie w domu, niż 1 szyi. w pośród 
tysiącznych trudów  i niebezpieczeństw.«

Times zatem radzi rządowi, aby powiększył 
premja dla werbujących się, wyznaczył wyższy 
żołd żołnierzom, aby przyrzekł pensje wysłużone 
i awanse, albo żeby wynalazł jak i now y system 
dobrowolnego zaciągu, więcej pociągający niż do­
tychczasowy. »Mamy teraz czas, mówi Times, 
wprow adzić nowy system, a jeśli doświadczenia 
ostatnich czasów nie objaśniły władz dostatecznie, 
przyznać należy, z'e nie umiały korzystać ze swego 
stanow iska.«

—  Economist podaje następujące szczegóły 
względem stanu zbiorów w Anglji. Znowu jeden 
tydzień upałów  sprowadził zupełną dojrzałość 
zbiorów rolnych. Wszędzie w południowych o- 
kolicach Anglji żniwa już  się zaczęły pod najpo­
myślniejszą wróżbą. Nie przypominamy sobie że­
byśm y widzieli żyto dojrzewające z taką szybko­
ścią, jak  w ciągu ostatnich dziesięciu dni i jeśli ta ­
ka pogoda potrw a przez dwa lub trzy tygodnie, 
spichrze napełnią się ziarnem, gotowem do na­
tychmiastowej konsumcji. Pszenica będzie bar­
dzo obfita w calem państwie i pomyślne wiadom o­
ści nadchodzące ze w szystkich stron, spow odo­
wały w tym  tygodniu zniżenie cen o 18 szyi. na 
kwarterze. Rośliny korzeniowe, ja k  rzepa i t. p. 
obiecują także pomyślny zbiór, a to je s t punkt na­
der ważny, z powodu ważności hodowli bydła 
w naszym kraju. (Le Nord).

Londyn 11 Sierpnia. K rólow a ‘z księciem Al­
bertem w siadła wczoraj w Osborne na pokład 
jach tu  królewskiego, aby zrobić wycieczkę do 
Plym outh i w ysp na kanale. M ała eskadra paro- 
plyw ów  tow arzyszyła jachtowi. Minister osad 
znajdował się na statku królewskim.

Książe Cambridge udaje się w tych dniach do 
Colchester, dla odbycia przeglądu znajdujących 
się tam oddziałów  legji niemieckiej. Legja ta  nie­
długo pozostanie w Colchester, ale jeszcze nie 
wiemy nic stanowczego ani o czasie, ani o sposo­
bie jej rozwiązania.

Były poseł angielski przy dworze neapolitań- 
skim, sir W illiam  Tempie, przybył tu  w piątek 
z Paryża i nazajutrz miał w  wydziale spraw  za- 

‘ granicznych konferencję z lordem Clarendon. Je-

rozweselał a nie mroczył biesiadników, bo juz 
wtedy skromność w piciu i w ogólności w zaba­
wach zaczęła się upowszechniać i słusznie mo­
żna to było uważać jako oznakę umiarkowania 
i oszczędności. Na drugi dzień po odbytem na­
bożeństwie, dokończono sejmików, i ten dzień 
zakończył się obiadem z tańcami u chorążego 
chełmskiego, Onufrego W ęglińskiego w domu 
komisarji. Trzeciego dnia wybrano dwóch ko­
morników od sądów podkotnorskich granicz­
nych, w stopniu podsędków, dwóch woźnych do 
sądów podkotnorskich i ziemskiego. Urząd wo­
źnego na nowo dostał się szlachcie, chociaż pier­
wej był udziałem prostych ludzi: pospolicie w y­
bierali obywatele możniejsi woźnych z własnych  
ludzi dworskich lub włościan, kazawszy im po­
przednio wykonać na urząd przysięgę w sądach 
ziemskich. Tych woźnych obywatelskich było  
powinnością, rozwozić pozwy na sądy, czynić 
obdukcją w sprawach uczynkowych i wizycie 
granic pomiędzy majątkami obywatelskiemi, 
którym juryści pisali relacje a woźni owi przy­
wozili je do ziemstwa lub podkomorstwa i ze­
znawali.

Takoż wybrano dwóch strażników7 do strze­
żenia miar i wag krajowych, pcd władzą komi­
sji cywilno-wojskowej, bo z ustanowieniem tej



go zdrowie, jak  utrzymuje Morning Post, je s t nie­
stety bardzo wstrząśnione. Lekarze kazali mu szu­
kać ulgi w rodzinnym klimacie. (Pr. St. Anz.)

A U S T  R J  A.
Wiedeń 7 Sierpnia. Jen era ł lir. S takelberg , o- 

trzym al w  tycli dniach ostateczną nom inację na po­
sadę pełnom ocnego m inistra CESARSKO-Rosyjskie- 
go w  T uryn ie , uw ierzytelnionego zarazem  p rzy  
dw orze P arm y. H rab ia  dziś o d d aw ał pożegnalne 
w izy ty  i po ju trze  w yjedzie do T u ry n u , ale k ró tko  
zatrzym aw szy się tam, u d a  się po h rab inę S takel­
berg  sw oją m ałżonkę do P aryża.

Zastąpi hr. Stakelberg, jako  pełnomocnika woj­
skowego przy tutejszem poselstwie C e s a r s k o - R o - 
syjskiem, pułkownik sztabu głównego Tornau, k tó­
ry  tu przed trzema dniami przyjechał. Nowy peł­
nomocnik wojskowy C e s a r s k o  - Rosyjski, został 
przedstaw iony wczoraj hrabiemu Buol przez sp ra­
wującego interesa p. Bałabin, a przez hr. S takel­
berg feldceigmajstrowi baronowi H e ss , księciu 
W indischgratz i wielu innym znakomitym w ojsko­
wym.

Baron v. Beust, k tóry  jak  wiadomo, przybył tu  
w interesie małżeństwa arey-księcia K arola L u ­
dwika z księżniczką M ałgorzatą Saską, pow rócił 
do Drezna. Małżeństwo to jak  słychać ma być 
obchodzone za trzy miesiące. W  Insbruk przygo­
tow ują apartam enta, które przyszła arcy-kśiężna 
ma zajmować w zamku; liczni rękodzielnicy nasze­
go miasta otrzymali znaczne zamówienia.

Baron Hubner, który w ciągu b. m. przybędzie 
tu z powrotem z W ioch, zabawiwszy kilka dni 
w W iedniu, powróci na swoją posadę ambassa- 
dora w Paryżu. (Neue Pr. Z/g.)

— Austrjacki dom pielgrzymów w Jerozolimie, 
którego budow ę prowadzi wiedeński architekt En- 
dlicher, obchodził dnia 17go czerwca założenie 
węgielnego kamienia. Po wysłuchaniu mszy świę­
tej udali się przewielebni 0 0 .  Franciszkanie na 
miejsce budowy, gdzie w przytomności ich i c. k. 
austrjackiego i ces. francuskiego konsula, jako  re­
prezentantów dwóch wielkich m ocarstw katolic­
kich, założono pierwszy kwiatami ozdobiony k a­
mień. Bandera austrjacka po przerwie 600 lat w y­
wieszona, powiewała teraz znowu w tern świętem 
mieście na gmachu konsulatu, a w szczerości ser­
ca rozległ się hym n uBożezachowaj!” Podczas gdy 
hr. Pizzamano świetnie podejmował gości w swym 
domu, przyrządzono dla robotników  również u- 
cztę na marmurolomie, k tóry  na budow ę zaku­
piono. (Gazeta Lwowska).

F R A N C J A .
P aryż 9 Sierpnia. W edług przewidywań świa­

ta  urzędowego i rozkazów posłanych do Biarritz, 
pobyt Cesarza w St. Cloud będzie bardzo krótki, 
i zdaje się że postanowił przed dwoma lub trzema 
miesiącami nie zajmować się żadną kwestją ani po­
lityczną ani finansową.

D yplom acja i speku lac ja  będą  m usiały do jes ie ­
ni czekać i poprzestaw ać na tym czasow ości. Jak  
liście zaczną opadać, pow rócą  może preinja, pod- 
Avyższenia k u rsów  i now iny  polityczne, natu ra ln ie  
z zastrzeżeniem , je ś li nie zajdzie coś zupełnie me-

magistratury, urząd podwojewodzych wyższych  
i niższych ziemskich, uwolnił się od tej powin­
ności. Napisano uchwałę sejmikową i przedsta­
wiono ją  straży, urzędnicy ziemscy miejscowi 
wstąpili wr urzędowanie dawniejszych. Moj oj­
ciec, po zakończeniu sejmików, zaprosił wielu o- 
by wateli samych mężczyzn na obiad, po którym  
Da drugi dzień zaraz, wyjechaliśmy do Swierzów, 
zostawiwszy jeszcze wielu szlachty w Chełmie 
którzy mieli zamiar zakończyć karnawał.

Niezdarzało mi się nigdy więcej widzieć ta ­
kiego porządku, takiej grzeczności i skromno­
ści powszechnej na sejmikach i nawet na na- 
Szych późniejszych wyborach guberskich. Jakaś 
*?°c niewidzialna połączyła i ożywiała te obra- 

Wszyscy jakby upojeni szczęściem pow sze­
d n i, samj siebie szanowali. Nieslyszałem  gło- 
Durzliwego, cichość i łagodność panowała 

w całetn zgromadzentu. Może być, że podten- 
j s jedna ziemia chełmska odznaczała się za- 

WSZ(- duchem jedności dla tego, że obywatelstwo  
• e J.a'sby jedną składało rodzinę, bo przez 
fi V..małżeńskie wszyscy pomiędzy sobą spo- 

1 1 Sl? lub spowinowacili, ale oprócz tego  
w innych stronach kraju wszędzie istniała przy­
jaźń szczera. Nie znała szlachta procesów po­
między sobą, Inaje zatargi j nieporozumienia,

spodziewanego. Mówią jednak  że Cesarz przed 
wyjazdem do Biarritz ma podpisać przywilej na 
sieć pirenejską tow arzystw u kolei żelanych połu­
dniowych.

Co do kwestji zewnętrznych, ten sam system 
odroczeń zachowany je s t aż do nowych rozkazów. 
Żaden zagraniczny minister nie miał posłuchania 
w Plombieres i jak  dowiedzieliśmy się z Monitora, 
nawet na uroczystość Świętego Napoleona, Cesarz 
postanow ił uniknąć wszelkich przyjmowań, to jes t 
wszelkich rozmów politycznych; tak samo będzie 
w Biarritz. H rabia W alewski naw et od czasu swe­
go powrotu, nie przyjął żadnego posła zagranicz­
nego. A ustrja jednakże byłaby bardzo rada otrzy­
mać niejakie objaśnienia w przedmiocie artykułu  
w jednym  z naszych dzienników ministerjalnych, 
k tóry  podnosił kwestję wolnej żeglugi na rzece Po, 
jako  wymagalnej przez trak taty  wiedeńskie. Czyż­
by chciano zastosować do tej włoskiej rzeki zasa­
dy wprow adzone w praktykę przez kongres pary- 
zki co do rzeki Dunaju? A ustrja na teraz nie o- 
trzym ała kategorycznej odpowiedzi na to pytanie.

— Cesarz k tóry  opuścił Duneville dziś z rana 
o godzinie l i te j  minut 50, przybył na stację kolei 
S trasburskiej o godzinie 6tej wieczorem. Cesarzo­
w a w yjechała na przyjęcie go.

Rozeszła się pogłoska, że w czasie przejazdu Ce­
sarza przez Epinal, mieszkańcy tego miasta chcieli 
wykonać manifestację przeciw prefektowi, któremu 
zarzucają że nie umiał uzyskać od Cesarza aby za­
trzym ał się w ich mieście. Przedsięwzięto stoso­
wne środki ostrożności i zupełny porządek za­
chowany został przez czas przejazdu Jego Cesars. 
Mości w Epinal.
. Cesarza poprzedził w Paryżu marszałek książę 

Pelłisier. Nazajutrz po przybyciu do Paryża, ksią­
żę miał posłuchanie u Cesarzowej, w towarzystwie 
m arszałka Yaillant.

Z rozkazu Jego Ces. Mości, posterunek straży 
w Plombieres, przy odjeździe marszałka Pełlisier, 
oddaw ał mu takie same honory wojskowe jak  sa­
memu Cesarzowi. M arszałek zamierza wyjechać 
wkrótce do departam entu Renu, gdzie brat jego 
zajmuje ważne stanowisko między przemysłowca­
mi w Alzacji.

Postanowieniem Cesarskiem, pan Baroche został 
uwolniony od tymczasowego zastępstw a ministra 
spraw  zagranicznych, hrabia W alew ski objął kie­
runek tego wydziału, i zdaje się że go już nie opu­
ści, pomimo obiegających pogłosek o nowej jego 
podróży. Bieżące spraw y chociaż nie są niepoko- 
ące, mają jednak charakter ważności, wym agają­

cy trafnego i wyższego kierunku.
Zapewniają dziś, że hr. W alew ski i marszałek 

książę Pelłisier, mają ostatecznie zdecydować sp ra­
wę medali, które Turcja chce ofiarować naszej ar- 
mji. W  pierwotnym projekcie powiedzianem było, 
że medal ten otrzymać m ają wszyscy oficerowie i 
żołnierze, którzy mieli udział w kam panji krymskiej, 
jak  to uczyniono dla arraji angielskiej. Ale Cesarz 
nie przyjął tej propozycji, i po różnych modyfika­
cjach zdecydowano podobno, że medal ten otrzy- 
mać m ają tylko ranni i inwalidzi.

za pośrednictwem przyjaźni i pokrewnych, koń­
czyły się powszechnie zgodą. Garstka jurystów  
ledwie wyżywić się w Chełmie mogła, kiedy ju- 
rysterja w Łucku liczyła pod ten czas do pię­
ciuset osób a i w Żytomierzu do trzechset nali­
czyłbyś ludzi jurysprudencją zajętych, ale tam 
wszyscy żyli wygodnie, i pomnażali majątek 
własny, gubiąc obywateli, których interesa utrzy­
mywali. Niedaremnie też naśmiewano się z ju­
rystów chełmskich, że lepiej być ..... jak pale-
strantem chełmskim.

Na tych sejmikach, zostawszy asesorem nie 
przysięgłym, byłem tak już ciągle nazywany i 
tytułowany przez niejaki czas od starszych. Pa­
miętam jak na pierwszym obiedzie u Kunickie­
go, kobiety dla zabawy a może z ciekawości 
właściwej płci, zapytyw ały mnie, kto z wotują- 
cych za kim dał afirmative lub negative, „Od­
powiedziałem na to żem widział ręce dające w o­
ta i w czarną i białą połowę wazonu, lecz że o- 
sób, nie uważałem.** Podobało się to wielu oby­
watelom i zaczęli mówić: ,,młody Kumuś ase­
sor, dobry będzie do sekretu.“ Ojciec zadowol- 
niony inojem znalezieniem się, rzekł do mnie: 
, ,Pamiętaj, abyś w całem życiu sekret powie­
rzony, w tajemnicy zachowy w ał.“ Ta przestro­
ga, głęboko wpoiła się w mój um ysł i pamięć.

Mylną jes t pogłoska jakdby hr. Persigny otrzy­
mał ważną missję do Rzymu, jak  to niektóre dzien­
niki głosiły. Pan Persigny po ukończeniu kuracji 
u wód, powróci do Londynu, a pan Rayneval do 
Rzymu. (Le Nord.)

Paryż 10 Sierpnia. Mieliśmy już  w Paryżu od- 
widziny wielu monarchów i książąt, a dzienniki 
doniosły dziś o przybyciu księcia A dalberta ba­
warskiego w przejeżdzie do M adrytu, dokąd się 
udaje na swoje zaślubiny z infantką Amelją, siostrą 
króla. Książe stanął w hotelu Meurice i zabawi 
w Paryżu dw a lub trzy dni. Do M adrytu tow a­
rzyszyć księciu będą: baron W endlandt minister 
baw arski w Paryżu i baron Ribra sekretarz po­
selstwa.

W iadom o, że marszałek Vaillant jako  zastępca 
ministra oświecenia, prezydować będzie ju tro  na 
uroczystości rozdania nagród jeneralncgo konkur­
su. Dodają, że towarzyszyć będą marszałkowi 
Yaillant po prawej stronie marszałek Pelłisier. a 
po lewej marszałek Magnan. Zapewniają, że mar­
szałek Yaillant, przed opuszczeniem tymczasowe­
go zarządu ministerstwa oświecenia i wyznań, co 
wkrótce ma nastąpić, podpisze jedną nominację 
nowego biskupa.

Zdecydowano już jakie mają być m undury no­
wych pułków jazdy  w gwardjicesarskiej. Ivirasje- 
ry  mają mieć tunikę błękitną, ozdoby szkarłatne, 
pantaljony białe do wielkiego munduru; dragoni 
m undury jasno zielone, z ozdobami szkarłatnemi; 
ułani mundur biały, ozdoby jasno  błękitne, panta- 
lony pąsowe; strzelcy dolm any zielone z jasn o zie­
lonym kołnierzem i wyszyciem białem, pantalony 
pąsowe.

Uzbrojenie będzie bardzo dokładne, strzelby 
wyborow e celne. Liczba tego wyborowego w ojska 
podaw aną je s t dziś na 25,000.

—  U pały spow odow ały w szkole St. Cyr, gdzie 
znajduje się 800 wychowańców, przypadki gorą­
czek, które nie są niebezpieczne, ale ponieważ o- 
koło trzydziestu uczni zasłabło na nie, minister 
wojny posiał tam jeneralnego inspektora lekar­
skiego i raport tego ostatniego oświadcza, że stan 
zdrowia szkoły nie przedstawia nic niepokojące­
go. Mimo to marszałek Vaillant, zapewnie czy­
niąc zadość żądaniom niektórych rodzin, polecił 
rozpuszczenie wszystkich uczni do domów, pomi­
mo że to właśnie je s t czas, w  którym  oni gotują 
się do examinow, które tym sposobem będą mu­
siały być odlożonemi na czas nieograniczony. Zda­
je  się że w tern rozporządzeniu je s t zbytek ostro­
żności ze strony p. ministra, ponieważ okoliczno­
ści nie zdają się wymagać tak radykalnego posta­
nowienia, ale w podobnych przypadkach le­
pszy je s t zbytek ostrożności niż zaniedbanie.

(Independance Belge).
Paryż 11 lipca Cesarz, który ja k  wiadomo, ma 

dziś wieczorem znajdować sięnapierw szem  przed­
stawieniu baletu w teatrze Opery, od dziś za ośm 
dni wyjeżdża niezawodnie do Biarritz, tak więc 
J. C. Mość znajdować się będzie w Paryżu w  d. 
15 b. m., ale bardzo mało tu  mówią o uroczysto- 
ściach tego dnia i zdaje się, że one nie będą miały

XVII.

NOWA ORGANIZACJA SĄDOWNICTWA.

Reformy.  Up a d e k  m e c e n a s ó w .  P rę dsze  pos t ęp o wa n i e .  T ry ­
bunał ,  z i ems two  i s ą d y  gran i czne .  N o r m a l n e  r oz g ra n i cz e n ie .

Organizacja sądów ziemskich spraw cywil­
nych i kryminalnych czy stanęła inna podług 
nowych prawideł konstytucyjnych, czy zacho­
wała dawną swą procedurę prawniczą, tego nie 
wiedziałem, podówczas pojmować tego nawet 
nie mogłem (19). Ojciec mój nie miał żadnych 
interesów prawnych po sądach ziemskich, a więc 
i mojej uwagi ten przedmiot uszedł. Lecz jak 
sobie wyobrażani, musiały być wprowadzone 
w użycie, nowe konstytucje tego wielkiego sej­
mu, bez nadwerężenia dawnego porządku i zw y­
czajów sądowniczych, z późniejszych tylko spo­
strzeżeń ten wniosek czynić inogę.

(D alszy  ciąg nastąpi).

( ( 9 )  St anę ł a  zupe ł ni e  inna  i w fo rmie  i wt reści .  Re for ­
my s ą do wn i cz e  s e jmu  cztero le tn iego,  nazwi ska  tylko d a w n e  
za t rzymały ,  nic zresz tą  więcój :  ujęty wiele poezj i ,  p r z y ­
da ły  r ea lnośc i  więcćj .  L B.



c h a rak te ru  w ysokiej św ietności; pow ątp iew ają  n a ­
w et czy b ę d ą  sztuczne ognie. Zdaje się jednak , źe 
p rzy  naw yknieniu  ludności paryzkiej w  tym  w zglę­
dzie, tru d n o  byłoby  pozbaw ić j ą  ty c h  rozryw ek.

M arszałek  V aillan t w tow arzystw ie m arszałka 
P e łlissie r p rezydow ał dziś, ja k  to  zapow iedzieli­
śm y, n a  uroczystości rozdaw ania  nagród  jenera l- 
nego konkursu . M inister w ojny  z pew ną, z’e tak  
pow iem y, kokieterją , s ta ra ł się pokazać, źe nie na  
próżno je s t  członkiem akadem ji nauk i z’e h a fty  
w ojskow e m ogły  u niego pokryć, ale nie u sunąć  
bezzw rotnie zielone palm y in sty tu tu . M arszałek 
z przyjem nością w spom niał, z'e naw et w obozach 
nie zapom inają o H oracjuszu; ten h o k l o d dany  
n au ce , p rzy ję ty  b y ł z w ielkiein zadow oleniem  
przez m łodzież. P rócz tego m arszałek  V aillan t 
przem ów ił pochw alnie o zm arłym  m inistrze. Jeden  
ustęp  m ow y m inistra w ojny pośw ięcony b y ł zna­
kom item u koledze, k tó ry  siedział obok niego, a 
k tó rego  p rzedstaw ił ja k o  w zór w y ttw a ło śc i w p ra ­
cy. M arszałek P ełlissier głęboko w zruszony, rzucił 
się w objęcia starego sw ego przyjaciela; ten  ustęp 
sp raw ił wielkie w rażenie na  obecnych.

W czo ra j p iz y  obiedzie u m arszałka V aillan t 
znajdow ali się razem , m arszałek  książę P ełlissier i 
je n e ra ł książę G orczaków , k tó ry  dow odził jednym  
korpusem  arm ji w  Krym ie. {Ind- Belge).

—  Z apew niają, że Cesarz w kró tce ma odbyć na 
p o lu  m arsow em  wielki p rzegląd  na cześć m ar­
szałka Pelissier. P an  p refek t S ekw any  m a im ie­
niem m iasta P ary ża  w ypraw ić d la  m arszałka i je ­
nerałów  k tó rzy  pod  jeg o  rozkazam i w alczyli 
w  K rym ie, w ielki obiad w pałacu miejskim.

(Independence Belge).
—  N a przedstaw ienie m inistra w ojny, Cesarz za­

tw ierdził b iura  dobroczynne założone w A lgie­
rze, B lidah, M edeah, O ran, M ostaganem , T lem cen, 
M askara, K onstan tyn ie  i Philippeville.

(Preussischer S t. Anzeiger). 
H I S Z P A N J A .

D epesza z M ad ry tu  donosi, że rząd  tam tejszy  
ogłosił regulam in w  przedm iocie h an d lu  zbożow e­
go. R egulam in ten w yznacza surow e k a ry  przeciw  
tym , k tó rzy b y  usiłow ali tam ow ać w olność w e­
w nętrznego h and lu . Z resztą  d o tąd  ciągle niew ia- 
dom osć zupełna względem  zam iarów  rządu . N ie­
k tó re  środk i, o k tó ry ch  donosiliśm y w  sw oim  cza­
sie, u spoko iły  kraj co do pew ności u trzym ania  
rząd u  konsty tucy jnego , ale czy na  tern gabinet za­
trzym a się, czy też pow róci do system u parlam en- 
tow ego? W  tein je s t  cała kw estja , k tó ra  rozdziela 
H iszpanję ju ż  od w ielu lat, stronn ic tw o  u m ia rk o ­
w ane m a sw oje p o w o d y  ty tu ło w an ia  s ięk o n sty tu - 
cyjnem , a progresiści w iedzą także d la  czego d o ­
m agają się system u angielskiego. In try g a  z jednej 
i drugiej s tro n y  nie u sta je  w  żyw ości. B ajonna 
w ybraną  została  za kw aterę  g łów ną n ieprzy jació ł 
0 ’D onnella. Je s t to  ju ż  tak  trad y cy jn e  ja k  o sk a r­
żenie o n ieu d o ln o śc i ciemięztwo i ja k  g roźnep rze- 
wiednie przeciw  teraźniejszym  tryum fatorom .

[Le Kord).
Madryt 6 Sierpnia. D obre porozum ienie m ię­

dzy ko roną i gabinetem, nie ustaje. Jenerałow ie 
E ch ag u e  i M arso de Juniza, p rzyby li tu  z S aragos- 
sy. W  m inisterstw ie sp raw  w ew nętrznych  panuje  
w ielka czynność. R ios-R ozas p rzygotow uje w ażne 
pro jek ta  w  przedm iocie gw ard ji narodow ej, w y b o ­
rów , i t. d. G azeta urzędow a ogłasza dziś n a s tę ­
pujące zawiadom ienie: R esztki pow stańców  B arce ­
lony , Garcia, R eus i innych  prow incji; w liczbie o- 
k o ło  500 ludzi, cofając się przed w ojskiem , p rze­
sz ły  do A ragonji. Z S a ra g o ssy  także kolum na zło­
żona z ba ta ljonu  strzelców  i 200 k o n i,u d a ła  się do 
M acjuienza. Jenerał-kapitan  A ragonji donosi p o d  
dniem  5tym  sierpnia, że 280 ludzi przyszło aby  się 
poddać  rządow i, reszta b łąk a  się w  górach  P ena- 
lon i E raga, i ci są zupełnie u p ad li na  duchu  i b li­
scy  poddan ia  się.— S arag o ssa je s t spokojna i w szel­
kie p rzygo tow an ia  poczyniono ab y  w szelkie u si­
łow an ia  zakłócenia porządku , energicznie p rz y tłu ­
mić.

W przedm iocie  załatw ien ia kw estji m exykańskiej, 
rząd  o trzym ał d rogą  telegraficzną zadow alające 
w iadom ości.

W e d łu g  Epoca , Falcon , P o la  i inni członkow ie 
ju n ty  saragosk ićj, zostali na  w łasne żądanie przez 
oddział karab in jerów  odprow adzen i do gran icy  
francuzkiej. Dniem  przed poddan iem  się, S aragos­
sa  o mało nie p o p ad ła  w  najstraszn iejszą anarchję, 
albowiem  rad y k a ln a  część milicji i ko rp u sy  ocho­
tników , chciały  u tw orzyć  j u n t ę  repub likańską , cze­

m u jed n ak  w ładze, ludność , większość.m ilicji i w o j­
ska  przeszkodziły .

Jen era ł D ulce m ianow ał gubernatorem  cyw ilnym  
S arag o ssy  p an a  Ram iroz, a gubernatorem  w ojen­
nym  b ry g ad je ra  Sanz y  B orruaga.

W ed łu g  Par lament o, E sp a rte ro  w czoraj po je­
chał dyliżansem  z S oria  do L ogrono . S łychać, źe 
później u d a  się *do je d n y c h  z tu te jszych  kąpieli. 
W ed łu g  tegoż dzieunika, E sp a rte ro  n a  poźegnal- 
nem posłuchan iu , na  zapytan ie królow ej odpow ie­
dział, iż pragnie żyć p ryw atn ie  w  L ogrono , a lbo­
wiem  obecnie ani sw ojej k ró low ej ani ojczyźnie 
służyć nie może, poniew aż ani swoim przysięgom , 
aui choręgw i k tórej bronić  poprzysiąg ł, n iew ier­
nym  być nie chce.

S łychać  źe rz ą d  zam ierza zw ołać zw yczajne ko r- 
tezy  na  początek lis topada,

Madryt 7 Sierpnia . G azeta u rzędow a ogłasza li­
czne nom inacje w yższych urzędników  w m inister­
stw ie sp raw  w ew nętrznych. S ą  to  po najw iększej 
części mężowie um iarkow anego stronn ictw a, w ra ­
cający do sw oich daw nych  posad .

W edług  urzędow ych  wykazów,jjdo dn ia  dzisiej­
szego, p rzedano  37,900 d ó b r n a ro d o w y ch  w  w a r­
tości 584 miljon., a 71,528 dziesięcin za 140 miljo- 
nów  realów  odkupiono.

B ry g ad je r Sm ith, pu łkow nik  jednego  zbun tow a­
n eg o 'p u łk u  w S arag o ss ie , p rzyby ł do M adry tu . 
S łychać  źe ma otrzym ać w ysłużoną pensję z ro z­
kazem  udan ia  się na w yspy  K anary jsk ie . W  ogóle 
w szyscy  w yżsi oficerowie któ rzy  wzięli udział w p o ­
w stan iu  w Saragossie, m ają otrzym ać pensję  re tre- 
tow ą.

P a n  P acheco m a otrzym ać nom inację na  am ba­
sad o ra  w L ondyn ie  w m iejsce p. Gonzalez.

K siąże A dalbert b aw arsk i nie przybędzie tu  przed 
dniem  14tvin b. in., a ślub jeg o  z in fan tką  A m elją 
odbędzie się d. lfigo. Ciało dyplom atyczne, g ran ­
dow ie hiszpańscy , g łów ne w ładze cyw ilne i w o j­
skow e, tudzież w ielu depu tow anych  znajdu jących  
się w  M adrycie, otrzym ali ju ż  zaproszenie na tę  u - 
roczyść.

W iad o m o ść  o w ypuszczeniu  na  w olność m arg ra ­
biego d A lb a id a  (Orense) aresztow anego w  W alen­
cji, by ła  przedw czesna; gabinet w praw dzie  posła ł 
jenera łow i R ios polecenie w tym  względzie, ale r a ­
d a  w ojenna p r z e d s t a w i ł a  w a ż n e  pow ody zatrzym a­
nia się z w ykonaniem  tego rozporządzenia, o trz y ­
m ała bow iem  liczne doniesienia okazujące ja k  się 
zdaje, źe m argrab ia  bardzo je s t  skom prom itow any 
w  sp iskach  przeciw  tronow i. P ro ces  jeg o  o d b y w a 
się pospiesznie i m am y nadzieję źe m arg rab ia  w y j­
dzie bez szkody z tego śledztw a, k tó re  żyw o zaj­
m uje opinję publiczną. . . . .

.   W y ch o d zący  d o tą d  w  Saragossie  dziennik
p o d  tytułem  E l E sparterista , zamienił nazw ę tę  na 
et Acisador. D onosząc o tej zmianie ty tu łu , dzien­
nik  ten tłum aczy się w  n astępu jący  sposob:

O d dw óch la t puściw szy  się w zaw ód dzienni­
karsk i, nie oddaliliśm y się ani na  chw ilę od hnji 
k tó rąśm y  sobie od  sam ego początku  nakreślili. 
W ielok ro tn ie  przez ten  czas podnosiliśm y glos na 
k o rzyść  człowieka, k tó ry  staw iony  na  czele rew o ­
lucji, służy ł za dew izę naszem u dziennikowi.

Ń a  k aźd j a tak  w ym ierzony przeciw memu, o d ­
pow iadaliśm y bron iąc  nietyle człowieka, ile sym ­
bo l w ielkiego stronn ic tw a  progresyjnego.

E sp a rte ro  przez k ilka la t w alczył za s tro n n i­
ctwem  liberalnem . E sp a rte ro  rów nie na  w ygnaniu  
jak  przy  sterze w ładzy , trzym ał zaw sze sz tandar 
n a  k tó ry  p ow ołu ją  się progresiści w sw ojein dzie­
le odrodzenia  socjalnego, okazał on się zawsze 
wielkim , liberalnym  i pośw ięconym  d la  sw oich 
stronników . Dziś k iedy  z pow odu  jego  u p a d k u  m i­
n isterialnego, lud , w  imieniu księcia V itorji rzucił 
się w w alkę na  u licach  M adrytu , B arcelony, b a ra - 
gossy  i se tnych  innych  m iast H iszpanji, człow iek 
ten, przynajm niej pow ierzchow nie pozostał obojęt­
nym , i ani jed en  jeg o  w yraz zdolny  przerw ać w a l­
kę albo zdecydow ać tryum f, nie doszedł do naszej
w iadom ości.

N a krzyki m ass, n a  huk  dział i jęk i ofiar, czło­
w iek ten w chw ilach tak  nieskończenie w ażnych, 
nie znalazł innej odpow iedzi prócz milczenia, nie­
ste ty  aż nadto  znaczącego.

D la  tego dopóki okoliczności i czas nie w y ja­
śnią w e w szystkich  szczegółach, postępow ania te ­
go męża, przestajem y uw ażać go za rep rezen tan ta  
naszego stronn ic tw a i w ym azujem y z ty tu łu  n a ­
szego dziennika, imie k tórego w żaden sposob od­
tą d  przy jąć nie m ożem y."

M ów ią nie bez zasady  podobno, źe m arsza­

łek N arvaez m a zostać m ianow any nadzw yczaj­
nym  am basadorem  hiszpańskim  na u roczystość  
koronacji w  M oskw ie.

C holera objaw iła się w  V aldem orille  niedaleko 
E sk u rja lu , W  M adrycie  by ło  także kilkadziesiąt 
p rzypadków , ale żadnego dnia nie doszło do d w u ­
dziestu. (Indep. Belge)

N I E M C Y .
Hamburg 9 lipca. P . T h ie rs  znajdu je  się w  tu te j-  

szem mieście; w kró tce  po nim p rzy b y ła  księżna 
O rleanu  ze swojem i synam i: h rab iąP ary zk im  i księ­
ciem C hartres; jednocześnie p raw ie p rzyby ło  tu  
w iele znakom itych  osób z Francji. Oczekujem y je ­
szcze w ielu ludzi po litycznych . K siężna zabaw i 

I k ilka dni w  H am burgu. [be Nord).
P  R  U S S Yr .

Berlin 9 S ierpnia . K iedy  była  m ow a o nocie 
austrjackiej do gabinetu  duńskiego, [Neue Preusi- 
sc/ie Zeitung  z dnia 24 czerw ca pierw sza m ów iła o 
przesłaniu  no ty  austrjack iej do gabinetu  duń sk ie ­
go), m ówiliśm y, iz tu  u trzym ują, iż nota ta  zosta­
ła  odczytaną ale nie zakom unikow aną. L is t z W ie­
dnia zam ieszczony w czoraj w Neue Preussische Zei- 
tung  ośw iadcza się w  tym  sam ym  duchu. M ów i 
on, źe p ierw szy  krok dyp lom atyczny  A ustrji nic 
by ł dokonany  w form ie n o ty  w ręczonej w K open­
hadze  i tak  też isto tn ie przypuszczano w świecie 
dyplom atycznym .

Jeśli mam y w ierzyć tem u samemu listow i z W ie ­
dnia, A ustrja  trw a  w zam iarze p rzedstaw ienia sej­
mowi frankforekiem u zażaleń księztw  niem ieckich. 
Z asługuje to na uw agę, iż Neue Er. Zeitung  sp rzy ­
ja  tem u projektow i, da jąc  do zrozum ienia, że na­
leżałoby zapom nić wszelkiej ryw alizacji m iędzy 
P rusam i i A ustrją , w tej kw estji k tó ra  do ty k a  h o ­
noru  n a ro d u  niemieckiego. [Indep. Belge).

W IA D O M O ŚC I Z W SC H O D U .
—  Piszą z W iednia do Independance Belge;
W e d łu g  doniesień z księztw  zdaje się, źe in sta ­

lacja  kajm akanów  przedstaw iła  sposobność  nie 
ty lko  objaw ienia się sym patji n arodu  ale i podw o­
jen ia  agitacji s tronników  połączenia dw óch  księztw
w  jed n o . N adew szystko  w M o łd aw ji zdaje się być 
głów ne ognisko ty ch  ag ita to rów . Nie chcem y po­
wiedzieć przez to żeby opinja całej prow incji by ła  
ju ż  zupełnie usta lona . I tak  n a p izy k ład  bo jar M i­
kołaj Is tra ti. k tó ry  daw niej ośw iadczał się na k o ­
rzyść  połączenia, w ydał teraz b roszurkę w k tórej 
otw arcie pow staje  przeciw  tej myśli. Z a to  żyw o 
atakow anym  je s t przez pana C autakuzen w  dzien­
n iku Gwiazda Dunaju, k tó ry  zdaje się być o rg a ­
nem b o jaró w  m ołdaw skich . W  każdym  razie j e ­
dnak  opinja p rzychy lna  połączeniu  księztw  tak  
bardzo  przew aża w M ołdaw ji, ze niebezpiecznie 
je s t w ystąp ić  przeciw  niej.

Co do W ołoszczyzny, kw estja ta  ja k  pow iada­
ją , trak to w an a  je s t  tam z w iększą obojętnością, 
i u trzy m u ją , że adres p rzedstaw iony  baronow i 
T a lley ran d  przez m łodych  ludzi należących do  
s tro n n ic tw a  m łodej Rom anji, nie w yraża  b y n a j­
mniej p raw dziw ej i form alnej opinji kraju . A lena- 
łu ra ln ie  sam a ty lko  kom isja reorganizacji będzie 
m ogła dać hasło  do p raw n y ch  m anifestacji i ona 
ty lko  sam a będzie m ogła ocenić praw7dziw ą opinję 
ludności. [Ind. Belge).

W Ł O C H Y .
R zym  3  Sierpnia . K siążę don  I la v io  Chigi, m ia­

now any  n iedaw no arcy-b iskupem , ą obecnie p rze­
znaczony na rep rezen tan ta  Jego  Św iątob liw ości 
p rzy  koronacji w M oskw ie, rozpoczął sw ój zaw ód 
od  służby  w ojennej. _______ [In d ep ^J ie łg e )^^

^  P e w n a  o s o b a ,  m a  z a m i a r  w  b i e ż ą e y m  m i e s i ą c u  u -  
d a ć  s i ę  n a  k u r a c j ę  d o  m i a s t a  Ni ce i  w e  W ł o s z e c h .  Dla  w s p ó l -  
nć j  p o d r ó ż y  ż y c z y  m i e ć  t o w a r z y s z k ę  d o  m i e j s c a ,  l u b  d o  j e ­
d n e g o  z m i a s t  p o  d r o d z e  p o ł o ż o n y c h .  B l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  
p o w z i ą ś ć  m o ż n a  w  e x p e d y e j i  g a z e t  p o c z t a m t u  W a r s z a w s k i e ­
g o  o d  g o d z i n y  9 ś j  r a n o  d o  3e j  p o  p o ł u d n i u .  _

Znany od lat kilkunastu  
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n a  z a w s z e  w y g u b ia j ą c y  n a g n i o t k i ,  b e z  u ż y c ia  
©strych n a r z ę d z i ,

n a b y ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  w  s k ł a d z i e  r o z m a i t o ś c i  M.  K o ­
n o p a c k i e g o ,  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  w  d o m u  
B l u b m a  N r o  3 8 5 ,  o b o k k o ś c i o ł a  KK K a r m e l i t ó w  B o s y c h .

T E A T R  W IE L K I. Dziś: Tułacz.— Ju tro : ls z y  ak t 
Ponuity.— Część o p ery .— 4ty  ak t b a le tu  Asmodea. 

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. Ju tro : Małżeństwo z roz­
kazu  (w znow ione).— Nowy m izantrop i  druciarz.
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